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dzi ż mocy Stwórcy, zadają kłam wszelkim fan<|skiego w ostatnich czasach bawiło w Śremie, Sro- 
| tastycznym bredniom. “Nie na to nas stworzono, | dzie, Gniezuie i Gostyniu, ciesząc się wszędzie po- 
aby w jednej chwili niszczyć, byłaby to żabawka | wodzeniem, 
niegodna Stwórcy. Nie wątpimy, że i Ostrów wraz z okolicą nie 
Schowajcie więć swoje przepowiednie klowny, | odmówią swego poparcia dla teatru polskiego, tak 
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„Wiadomości miejscowe i okoliczne. 
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nie wstrzymacie tem wśród pracy nikogo, a co 
się ma stać — stanie się, ale zapewne jeszcze nie 
dziś i jutro. 
Trąbka pożarna zawsze nie miłe robi wra- 
żenie i sieje trwogę. Kobiety i dzieci usłyszawszy 
te złowrogie dźwięki, bledną, drżą nawet przestra- 
szone. „Często bardzo. pali sięw okolicy, czy mie 
dobrze by więc było, aby na próżno nie. przestra- 
sząć miasta,, na; pożar, w okolicy dawać inny sy- 
gnał, w mieście inny. 

=" Przy tak wązkich ulicach jakie ma nasze mią= 
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f | Pr: I prędka jazda:/po bruku robi: nieznośny hałas. 
K dona „8 tó co kiłka lat.  Zkąd się biorą ta Lekkie. powozy. <jeszeze nie' robią tak aris 


a gniew Boży?” ; którzy nad ckliwe miasta z ię wozy i bryki: wstrząsają kamiesiacyi i ali 
„ą MAMY ich d , dia Eta bu- | © mieszkaniach: rozmawiające osoby: usłyszeć się 
RA wjidole kaskach: otrzy oai kod nie mogą. Wartoby obostrzyć: pod tym. względem 
| kd ludzkości, Omi by ją chcieli powstrzymać, | PrZePiBY: Policyjne: k È 
St aby“ ująć w swe ręce ster spraw ludzkich. W tych dniach pp.. pomocnik: Inspektora i 


lekarz gimnazjum zwiedzali stancje przygotowane 


dow „Więc, grozą chcą wywołać skruchę. Ra- apaa „zp x <> pa 
szą Ałyby się ieh’ dásze Uyy ludzkość Dadir dla mającej się zjechać gimnazjalnej młodzieży. 


Spo Posypała głowę popiołem i zapadła w gnu- 
Demi pr lający sen. O wtedy oni by byli jedy- 
| Daga  odnikami i światłami naszemi. 

Nige tie doidsalmat 

wie E JUż "dziś nie wierzy proroctwom. `Miúgty 
Wither stedy religijna groza targała duszami, jak 
końca łachmandmi żebraka, kiedy nao wieść o 
Sami gi wiata wyłudniały się wsie i miasta, drot 
A eny IY tłumy bicżzowników, pokutników, a 
stwem sdi w krok szedł głos, będący zastęp- 
dhygh tiae e i choroby- wylęgłe wśród bru 


Wielkiej ważności dla' młodych chłopców, 'którzy 
spędzają większą: część życia nad: książką, są 'hi- 
gieńiczne warunki "mieszkań, Mł; 

Pod tym względem władza gimnazjalńa stara 
się usuwać o ile można przyczyny karłowatości, 
skrzywień, ,krótkości, wzroku i tp; na które cier- 
pi młodzież, „Mówimy tu. o. ławkach. szkolnych. 
W. niektórych klasach sprawiono ławki najnowszej 
konstrukcji, zastosowane, doskonale do prostego, 
wygodnego siedzenia, iZ przyjemnością „zaznacza- 
my te; fakta, z których «widać, że „Władza stara 
się o zdrowie swych wychowańców i ich wygodę. 

— Znany na naszej scenie artysta dramatycz- 
ny, a obecnie dyrektor truppy przebywającej w Por 
znańskiem, p. Kaliciński, w tych dniach zjeżdża 
Towarzystwo p: Kaliciń- 
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lzwól pan, kij nakredaje... 
| mało! i 
— Dziś panowie, ozwał się książę do całego 


Czterdzieści: icbardzo 


bój Pe |towarzystwa, nie patrząc na nikogo w szczególno” 
izy „„DrZEZ Turgienjewa, ści, ' trzeba będzie Werzembicką przywoływać. 
u; T gis ity RY — A jakże, a jakże, zawołąło: jednocześnie 


| kilku panów, «i radzi: zaszczytowi jaki ich' spotkał: 
| Werzembicką:.. i g'i 
i | - 1 — #Werzembicka, wyborna aktorka, bez porówna- 
SAL. | nia lepsza od Sopniakowej, zapiszezał z kąta jakiś 
Sno M nie tak książe, nie tak, ozwał się ja- | brudas w okularach, z sążnistemi wąsami. Biedak! 
skie 7 Z czerwonemi oczkami, maleńkim no: skrycie mocno wzdychał do Sopniakowej, a książę 
ksią „| twarzą bez żarostu, oficerek: Wszakże |nie raczył. go obdarzyć sani jednem: spojrzeniem. 
84, inaczej gra... trzeba było... inaczej. | => «Hej! cz o:ek, fajkę! zawołał wysoki jegomość 
A jak? zapytał książę przez ramię. |w halstuku, regularnej +i pełnej godności twarzy; 
~ -izeba było ... tego...? truipe. | prawdopodobnie jakiś szuler. Garson pobiegł po 
M) Czy tak? mruknął pod nosem książę. fajkę, a powróciwszy, oznajmił Jego Książęcej Mo- 
Baski cóż idzie dziś: książę wieczorem na cy- |Ści, że stangret Bakłagaj się o Nią pytaow 
szany Przedstawienie? spiesznie podchwycił'zmię+ zj „A wódki i każ «mu zaczekać. 
— ucham. 


CRo Mlodzieniec. Stefko będzie Spiewat.. Ilija... cham. 501001839 -IÄN 
r nie raczył mu nawet odpowiedzieć. Bakłagajem jakiem, się później dowiedział, na 
Rrużaj, a-a-a-ana-lia, ozwał: się Chłopaków przy- | zywał się młody, przystojny i nadzwyczaj spoufa- 
Raid ewe oko, ; lony do swego pana.stangret; książę bardzo go 
L iep SIę rozśmiał. lubił, obdarzał go końmi, ścigał się: z nim, spę- 
T Trzydzieści dziewięć a nic, wygłosił markier. | dzał z nim całe noce... Tego samego księcia, te: 
Cito le... poczekaj, zaraz tą żółtą... go niegdyś szałaputa i marnotrawcę, dziś, aniby- 
Zrobił pakó zaczął mierzyć kijem, dał sztoósa i |Ście poznali„. Jakiżoon teraz poważny, zamknię- 
4, kiksa. ty w sobie, dumny! Jak zajęty służbą, a główne; 
"Rai E, ka-asanali-i-ia; zawołał gniewnie. jak rozsądny! 
a ae znów się rozśmiał. tuchi 0 ró 
Ale Jak? ja | ostatni przysłowia Chłopakcwa (i śmiechu księcia, 
„Chłopaków: swego przysłowia powtórzyć: nie |udałem się do swego numeru, gdzie już mój słu- 
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*. trzęba się: przecież podrożyć. 


ki” (Ciąg trsydziesty pier wszy). 
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Ponieważ dym tytuniowy, zaczął | 
mnie gryść w oczy, przeto wysłuchawszy: poraz | 


'żący, na'włosianej, wązkiej, wysiędzianej, 2 wyso-| 


(ważną odgrywającego rolę w słowiańskich prowin- 


cjach Prus, w obec germańskiego wpływu. 


W krótkim czasie, w jednym z domów. po- 
łożonych cw rynku, otwarte zostanie Cafó-restau- 
rant. Brak tego rodzaju zakładu oddawna. dał 
się uczuwać w Kaliszu, niewątpliwie przeto otwie- 
rająca się kawiarnia” z restauracją cieszyć isig bo- 
dzie powodzeniem. 


— Orkiestra Łódzka w tych dniach opuściła 
Kalisz, wkrótce jednak powróci, i, jak słyszeliśmy, 
ma zamiar na stałe osiąść w naszem mieście. 
Zdaniem naszem, tak we własnym jak i ogółu in- 
teresie; powinna by ona połączyć się z orkiestrą 
grywającą pod dyrekcją p. Lewandowicza, a wte- 
dy mielibyśmy muzykę odpowiadającą wszelkim 
wymaganiom. 


Nielitościwe szturchańce  koszykami przez 
przechodzące « służące udzielane spokojnym prze- 
chodniom szczególniej na trotoarach ulic Wrocław- 
skiej i Śgo Mikołaja, tak się zaaklimatyzowały, że 
z każdym dniem szersze przybierają roziniary. 
O tem nieznośnem nadużyciu tyle razy już pisa- 
liśmy! Łatwo takowy możuą usunąć, gdyby poli- 
cja wykonawcza już nie argumentów „ad hominem,” 
ale „ad bovem“ użyć chciała. 


W mieście naszem już się pojawiły w nie- 
których skłepach /kolonjalnych: świeże węgierskie 
winogrona, których ilość i jakość ma być w ro- 
ku bieżącym z powodu panującej pogody zadawal- 
niająca. Spodziewać się: przeto należy, że: tego- 
roczny Gbfity zbiór takowych, znakomicie wpłynąć 
musi i na cenę win. 

Przez kilka dni na ulicach naszego miasta 
sy waliśmy górala z Zakopanego, grywającego na 
kobzie. 


ni, wzajęczym futerku z podniesionym kołnierzem, 
stał sam gospodarz człowiek już nie młody, wy- 
soki i tłusty. Ujrząwszy mnie, wolnym krokiem 
wyszedł na me spotkanie, -a. podniósłszy obydwie- 
ma rękoma czapkę nad głową, na cały głos za- 
wołał. yl i 

— Moje głębokie uszanowanie. Koniki zape- 
wnę chce pan. zobaczóć? 
Rzeczywiście, przyszedłem ikonie zobaczćć, 
A jakie, mianowicie? jeśli wolno zapytać, 
Pokażcie mi wszystkie, jakie macie. y 
Bardzo chętnie panu służę: 
Skoro weszliśmy, do stajni, kilka białych 
szpiców zerwawszy się ze siana, podbiegło ku nam 
kręcąc ogonami, stary długobrody kozioł niezado- 
wolony odszedł na bok, trzęch forysiów w ogro- 
mnych zatłuszczonych, tułubach w milczeniu nam 
się skłoniło, Na prawo i na lewo, za wysokiemi 
przegrodami, stało do trzydziestu koni wymuska- 
nych i eczyszczonych co się zowie. Z przegrody 
na przegrodę przelatały gołębie. - : 
'— Jakiego pan życzy sobie konia, cży do jazdy 
czy też do poprawienia rassy? i 

— [I do jednego i do drugiego. 
Rozumiem, rozumiem, odpowiedział z prze- 
stankami haudlarz,—Piesiu, pokaż panu Grong- 
staja. 

Wyszliśmy na podwórze: 
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Drei o a-śWą niepospolitą zręcznością i |p. 
zmianami: „fizjonomji » ogólnie. zyskał ządowolenie. | ni 
Również podobał się tanióć i Śpiew Miss Aliston. przyj 

Podobniezrycznego prestidigitatora jak p. R. p bie 4 


Lat! jeszcze w Kalisza, 

W aniu 18 %. m. i r., wieczorem, miasta 
zaalarmowały sygnały pożarne. ar miał miej- 
sce--wę- wsi- Pawłówek pod Kaliszem, dokąd na- 
tychnidst.udała. się Straż.ogniowa. 


pełniona zbożem, stajnie i dwa stogi. 
ści - 
niewiadoma, Słyszeliśmy, przytem narzekania stra- 
ży, że: W razie pQżAri na wsi, zć Strony: thiejscó: 
wej: ludności. wiejskiej. żadnej, nie doznaje pomocy, 
Niezbędnem jest przeto aby władze policyjne wło- 


ścian niechętnych do niesienia ratunku, znagłaty|y 


do, stego czy: to „namową, czy też „przymusem. 
Ecs EAOn nam łaskawie żaciowy- 
ay "przez jedną z dawnych rodziń” obywatel 
se „Bieradzkiego. lis 3h, którego osnówa Lożja- 
bu ni Ióco histócję sztuki zanie W fidszyni kra- 
Sto. pe lat dopier o upłynęło od'daty te- 
of stu, a is, nawet wiejski tyrulik pówsty- 

dzitby się 1 bkdrsdwó: ó jakim òn mówi: * 

00 jego "słowa: „Sercem kochana MPańi Corko. 
Daiasorćgdayszego przybył do minie Doktor kto: 
vy pódiąw sie takze kurowac y JPana Suchorskie- 
g0 Wo Żerosławicach, zucząn wczorayszego dnia kú- 
racyą iak mnie tak yJP. Suchorskiego, potrzębu: 
ie do = korion „Pereł łotow rh ożałb "mi km 
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Zenil Öze am. wia 
POER 
Ka no W: dora i Kali od p, 
sau, 4,6 Pe. Heins rs Liidke rs, I dla 
pogorzelców  Działoszyna; "M (e Aa ap 
-e dla ubogiej wdowy Grzelak z dziećmi: równieź od 
PW. SZT dla: nieszczęśliwych ubogich. 
; Lo “DMA PAb. m. Gotlib 
wa lat 73, po szeshastółetniej, agzkiej Jehóróbie, 
- przeniósł się do wiócźości: „ęjsłoziM a. [siałe 
YIBIIMSOT 4 4.41 PRO D 


Erie" 


1 


sni SA tma $ 
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-5ia w yliwsiog Sieradz, od>s10: śtnia 1872 -r. 

21461009 9ŚNie sądźtie. 4 nie będziecie sądzeni: 

01 w òyd gNie 'potępiajcią a nie będziecie:: potępieni. 

-e LuGaty tie cztefy aioriożytkidóndjć p. Bżaraczka 

(pseudonimy nie wiedziałby Sieradz, Jaką pam 
w swoich marach” żnaktómitość.* 


© gpa E’ 
O tr W t : 


szeć RE kopyt 
stólukty, OPORREN prówadzący” szarej maści, dość 
Paa žo źżrebca, ź' którym pożwóliwszy muista 
yć dęba, przebiegł wa razy do okoła podwórze 
f! zręcznie osadził na miejscu. * Gronośtaj-przecią 
midt Sip zarżat, podrzucił Ogotóń, fowiód: nóż: 
dEZAi Tspojrzał na nas zeze: i 
. UR TeessóWany’ ptaszek” gónyślałem. 
mailo "Daj ini „pokój, daj mit „pokój, cżókł Sy Gie 
ków patrzac miwoczy.” 
= —o'Jak' się "padt podoba? zapytał. ' Bili 
.— Koń „pie „Pły„--ale na pame nogi COŚ 


Padi wyiidsé mom że 'tancyi?... 
Jak pan sobie życzy. Dał się stý- 
o podłodze, trzask bicza, i że 


yskoczył iesio; czterdziestoletni pArobEK; 


wa. iHi 94 
Ale gdzież tam, inida wj geo odparł | © 
Ów, a” lead. 


P bądź pan łaskaw 29 SHS * 
jak piec” móżnaby się wyspać na nimi. / 
Pęciny długie. - 191 
Co za dłuiieć-żlitaj się panit Pbzelèć znim 
Pieśiit; alè kłusem; kłusem... nie galopem. 
mepiegio znów przebiegł z Gronostajen” przezi por 
dwórzej Umilkliśmy na chwilę. . AE 
"S9 Odprowadź '$0- na aniejste, i owwód się Sy: 
fhików, a podaj naM d Sokoła. Sokół, kary jak 
chrząszóz; Nollandskiej rasy, podpalany u że zęi* 
ste" zadem: żrebiet, okazał się tokolwiek lepszym 
AA OGON Btj. -o Należał ü do liczby: koni, które 


"Pomimo jes | radza” 
dnak energicznego ratunku, spaliła się stodoła na- | 
Ruchomo* 


zone....Przyczyna. pogorzeli 


3 wetujch: zakrawa! na »masło maślane. 


nêr, w wie- 


—' 258 — 
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i ozót wcale ich do siebie nie 


Fr wł tylko złośliwe insynuacje do 
PB skoro p. Szawaczek przypisuje so- 


4 stanowić erg w nowem życiu Sie- 
tedy ci ostatni powinniby wydać mu pa- 
tent uznania, choć na bibule, z napisem „Nowo- 
częsnemy don. ppiszajowi ydzięczaj mieszkańcy Sie- 


4 


mę SM. 


pis 926% dwjiątncji ważą, skozeespondeej iP: 
zaraczka jedynie złośliwe insynuacjć, można 
przekonać-się-ztąd;że-życie-tego ogółu ”w-niezówm 
się, nie zmięniło. a biedni rolnicy Sieradzcy nie 
wiedzą nawet „9 stêm, że „znajduje,.się--w- Sieradzu 
korespondent, ‘co szarpie ich. dobrą sławę:i nazy= 
wa kapociarzami i burbonami. (o do ostatniej 
nazwy, widzę potrzebę zastrzedz, że takowej w Sie- 

rądzu.migdy nię używano i że młodzi ludzie tak 
źlę przedstawieni przez, p. Szaraczka,, są, wcale 
pozyzwoitymi chłopeami, ; pomagającymi, często 
swoim biednym matkom i rodinou, - Praca ich | ( 
więc „ji, staranie wzniesienia, się wyżej, wcale nie 
zastugują na naganę, ale. przęciwnie na współczu- 
cie i zachętę. Jedyną ich, wadą, być. może, jest 
noszenie białych czapek, gwiazdek i cienkich trzći- 
nek, jale wada ta dla nikogo nie jest; szkodliwą, 
dla „tego skorrespondent nie miał, przyczyny wii 
wać na „nich swojego, jadu. 


suTyle cado: diozadka, a teraz co do” tjej io p. 
Szaraczka” osoby: iy 

"Przedewsżystkićm należy załtotować, że p. Sza- 
;|raczek nie zna znaczenia słów używatńtych przeż 
siebie; np. wobi ón różnicę między kapociarzami i 
sławetnymiy tymczasem wiadomo, że tytuł „,sła- 
wetny” 'służył zawsze nieszczanom, a kapociarze 
i wedługiip. Szaraczka ' są: mieszczanami /rolnika= 
mi. © Dowodzenie więc jego o> kapociarzach i sła- 
Metabasis; 
według p. Szaraczka, znaczy pogmatwanie myśli, 
W stzeczywistości „4aś, jest to, forma: retoryczna i 
znaczy. przemówienie ido; nieobecnych, jakby „do 
obecnych; mpx, Szanowny rycerzu .posępnego, obli- 
| cza (za alluzyę do. płuc), zamiast, (Pisać złośliwe 


1004 


S | kgrrespondencje, powinienbyś udać się wprzód „do 
m 6 |gimnazjum, aby nauczono. ię; tam właściwego | $ 
val | używania słów. bains w myl 


IDA teraz do rzeczy. 


e Zatźada “itp: Szaräczek": W- kołespokiaenej 
p? że biorę rzeczy |: 


śwójej z dnia” 4 sierpnia r. b., 
możliwe.” ża istniejące, *i że zamiast wystawienia 
prawdy, przeciwko niemu tyłkó się zwróciłem. 
Dalej dziwi się mej. niewinności, że nie wiem 0 
bochaterach 'zmarłych w szynku, że Sieradż: pie- 
| gameruje' mie więcej, jak 20 pism (prócz politycz= 


i Sokoła. 


gol poskatkuę Sytuików natychmiast przybrął mi- 
nę najobojętuiejszego w świecie. ;01 

—~ A idzie on dobrze? zapytałem. loj 
kies spokojnie: odpowiedział handlarz. 

= Qzy nie możnaby zobaczećć: «©: 

—wA dla czego nie. Hej! Kużma, Dogonajć | 
zaprządz do bryczki: 5 

("Zręczny” w/swym rzemiośle Kuzma, przejechał 
trzy razy koło nas ulicą. Koń idzie dobrze,'nie 
potyka siętyłem nie wyrzuca, nogami zbiera lek- 
koy sogón: unosi: iskłnsuje' równo. |» 
dm Tle. chcecie za niego? ` l 

‘Sytnikáv podał: bajeczną cenę. - Zaczęliśmy tuż 


0 =s; 


chodząca z hałasem z za węgłaulicy dzielna trój- 
kayi: która” zatrzymała się przed = wrotami domu 
Bytńikowa, "W" eleganckiej _nejtyczance siedział | 
książę N. « Chłopakowym,o Bakłaga powozita:sisi | 
jak powoził?! pońiędzy: obręczą by przejechał nie) 


dobrego!>*Gniade :przyprzęźne, zgrabniutkie, ży- | 


we, czarnookie, czarnonogie jak skty; świsnąć tyl- 
koń*popędzą / jak szalonel Dyszlowy  cientho- 


gniady: stoi zgiąwszy wdzięcznie szyję, jaki łabędź, | 


pierś: u' niego* wydatna,' nogi jak strzały, tylko ' 
głową potrząsa 1 damnie spogląda, /sśŚliczny! Tai 


EA Sieridzawie "W korrespondencjach | oè 
cz 


poruszył ten ogół i że jego korres- | gh 


liliowej chustcó na główie, kupcową. Niechcia tem | Pieśiu daj ów: oPawia i iiki alato bigad „póź pić 
"Sytników" pokazał "mi - jeszcze kiłka taja: 


na ulicy. tąrgę gdy" na raz przerwała: takowy: wys! > 


g 10% 


h) i 4 dzieł wypisałem z inserató" 
gzpcarsęcz A + agal 
-Sa to tylko ogólnikię wy powiedziane bez zadat 
Zasidy, nie wykazał bówiefi p. Szaraczek* 

ym w czómkolwiek nie przedstawił Gui 
jak są w istocie. Wcalę, inaczej , postąpiłe 

araczek. Piszę na zasadzie danych, 5 i 
w każdym razie gotów jestem wystawić, jaś 
Szaraczek do. mnie się, zgłosi, Tutaj widzę e 
potrzebę. nadmienić, _ że. gdyby. p. Szar f 
p.| tak lekkomyślnie odnosił się do tego Co pisze 
Sieradzu, mógłbył, zamiast błahego i smieszne% 
zarzutu, jakobym. wypisał. tytuły. dzieł.„2-i 
tów gazeciarskich, zrobić daleko istotniejs oj 
rzut, mianowicie, że dziełó*p. Lewittóux nö 4 
tuł „filozofja natury,” a nie Historja. Filozo ci! 
tury i że „fizyka” Reisa, nie może być JES? 
w żadnej bibljotece; ~ bo opiera prerwszy I 
szyt wyszedł. jiwo 

Ale p. Szóraczek wydac żdtiwiójszą aodo. ofi 
lał sądzić powierzchownie z dalekich obserw! 
(poprzednia korrespondencja z d. 28 lipca, 9 p 
bietach), wolał. kategorycznie zapreeczyć wei 
kiemu,. com napisał, wolał zostać, wzi e 
rzeczywiście istnieli w Sieradzu bohaterzy;; kuj 
rali w szynku, wolał „dowodzić, że Sieradz. HA 
da; tylko. kilkunastu, prenumeratorów; wolał b " fate 
niec: zarzucić: „mi pkolicanRóBiowo pijaństwo" ię | 
‘| tazję i nieloiczność. | 

Zwają mnie: -w Sieradzu , iw. okolicy dla 
wiedzą -co /0 mnie sądzić. . Wiedzą, . że Ris 
insymacye /p.. $zaraczka. są śmieszne „i, kap 
prędzej mogą +być Zastosowane, „jw dowód 

mogą być/przytoczeni, . owi. szynkowniani MOJ pobal” 
rzy--bo chociaż po „całem, mieście, dow 
się o. nich, żaden z najdawniejszych., opie zh 
nie mógł mi- powiedzieć, aby: kiedykolwiek une 
taka osobistość w szynku. A wsi 

uPism zaś; peryodycznych Sieradz pren 
egzemplarzy: „bluszczu 14, Kłosów i wow 
ty Tygodnika Iilustr. 6, Wędrowcą. 6, (Tygody 
Rom; '10, sZorzy 2, Przeglądu Katol. 2, Pr zy, 
irBrzemysłu 5, Kaliszanina. 2, „Przeglą du T980 
4, Kuryera Świątecznego 2, ke WT Domu a pet 
2; Tygodnika; Mód,6;, Gazety Lekarskiej l, 
glądu Lekars, 1, y Koley 2, Niwy,2, , Pezyja” 
dzieci I; razem, 76 exemplarzy, slis 

Oprócz pism ruskich niemieckich, feancazkich 
politycznych,„dzieł fręstarekiago kuratora 
go i iKondratowicza., s 

Spis; osób utrzymujących te, pisma mam ü 
bie» P. Szaraczęk, może sobie sprawdzić, . podá jA 
kować jednakże „należy „p. Szaraczkowi, za J0 
wsostatniej korespondencji pady ższył trochę” 
bę (pónomeRorÓów. 01 singora soi h 
| w końcu nadmieniam, że chociaż wedon ; 


„A 


E 


wi 


koni... * Nakoniec spodobał mi się jeden siwo-ja- innym razem interes załatwimy...” Tomek; 
y, anie mogąc się-wstrzymać poklepatem' dla jaśnie oświeconego-księci 


10% panem zaś, dodał: syrwająnic ki 

ipn m w7 

Z oddzielnej oi a której dotąd nie zauw wa 
|łem, wyprowa A) Paw* dzi en 

| gnjady koń. iida i ję ami wyrzbl ost 

trzu aż Sytnikó larien i oczy PAI j 


mrużył 
— O! kańśij hca ditdfików. Zent 
książę się forhi z wielką tr pala, Puss 


szy do ścian ly? ołano wstrzyma wia, UN 
|9eg0 po cały U wórzu fo nameg ke Chrapał, d cyk 
| zżymał się, a Sytników drząźnił go jeszcze P 
sem Gdzież to; patrzysz? có! powtórzał: lands 
pieszczotliwie, lubując się sam swym : kopiet: | 
Ile za”niego? zapytał Sy oai 189) pi jw 
— Jab flai zen książęcej: mości: gé‘ 
|Sięcy. £ gieh tsiyges ds] 
| Trzy. „o 093) ... ott edoeiT 

— Nie: moge: wasza Ímigtena maść.) 

= Mówią: civtrzy, sel pudchiwych 
pakówii: lobpx EL 
| "Nić chic końca! tańgu; "oddaliłeto! się. / i m 
końcowym ogu alicy ma drzwiach starego Ua zje 
spostrzegłem naklejonyduży avkusz: papieri. pem 


ry arkusza był narysowany piórem koń, z .ggobć 
w kształcie trąby i nieproporeyonalnie dłog S 
e 


'mielnając batem. 


ma 


wyrzucają na prawo9i na lewo” przedniemi noga*|ką trójką” chociazby: raz -na rok" około wielkiej ją, pod; nogami zaś. konia, „napisane. „staroświ 


mi, mało naprzód: postępując; , kupcy ;w. średnim 
wieku lubią takie konie; .ich bieg.bywa podobny da 
posunięć dobrego frotera; , dobre one w. zaprzęgu 
Di SĄ m, na poobiedniej przechadzce, zgiąwszy | | 
wted A "z elegancją szyję, wytrwale ciągną lichą 

tlszkę, obři Wang najedzoným pó same gar- 
8 stangretem, opasłym kupcem cierpiącym” na 


zgagę i pulchną w niebieskiej jedwabnej salopie ilcej tmościli>Niech waszą książęca mość pozwoli..a ści, do Nazarego: Kubyszkina: stangretas :: R 


nodj” przejechać to: nie żali j i 
-Quim Witarnył jaśnie oświeconego księcia zawo= 
łał 'Bytników."'* y 

"Książę. wyskoczył” z jednej; a Chłopaków wę 


gramoli się drugiej strony bryczki. 


„Wagiewjaki się masz?... "Konie są? f 1034 
ża. Lodalkzeby' mie miały” być dla waszej książę: | 


charakterem wastępujące słoWażos oo: 
| „Tu sprzedają „ika maści konie, spronato 


ize znanego stada Anastazego Iwanowicza dy 
baja zo'Tambowskiej <guberaji, « Są; to: kgpie- 
i| bornej rassy; zupełnie: ujeżdżone: iv „obłaska e 


| Osoby interessowane raczą się zgłosić do! o? 
Anastazego Iwanowiczą,a podczas; jego” piepbókń ce 


259% — 

ni A r . m n 
jej Pzaraczka, wszystkom -wyrecytował w*iho- | “We wszystkich wskazanych wyżej przypadkach, 
Brzedhiej kortespondencji, nieoniieszkam je- |i-wielu im podobnych, dawniejsi ućżeni przy pusz- 
raczka PT ZYSZłOŚCI, każdą korrespondencję (p. Sza- |czali, w powietrzu obecność niższych organicznych 
się a), Wystawić we właściwem świetlic, rozumie | kształtów (form), co i zaczyna potwierdzać się 
Isli będzie w takim rodzaju, jak dotychczas. |w ostatnich czasach, chociaż nauka ma przed so- 
J. Kolski, 


"o NASI NIEPRZYJACIELE 
Xi W POWIETRZU. 


mi zdają się: być przewidywania, że może się zmie- 
nić system rządowy pólttyczny obecnie panujący 
w monarchji austrjacko=wygjerskiej.0 Wiadymi; że 
cesarz Franciszek Józef osobiście bardzo sprzyja 
układom z Czechami: Jeżeli w'skutek zjazda mo- 
narchów: otrzyma zachętę w tym kierunku, Węgry 
się lękają, aby cesarz nie zawiązał znowu negocja= 
cji, które niegdyś prowadziło ministerjum Hohth- 
warth, aby w miejsce dualizmu w organizacji polie 
tycznej austrjacko-węgierskiej zaprowadzić system 
federalny. Takie projekta nieuchronnie pociązuę: 
łyby za sobą upadek niemieckiego tuiuisterjam 
Auersberg, który musiałby ustąpić miejsca ludziom 
zaraz niższem organicznem życiem; drudzy; prze-| politycznym 


bą wiele pracy na tej arenie, przedstawiającej 
tylko początek robót w polu. Z uwagi na podo- 
bny pogląd, uie można nie dotknąć jeszcze kwe-. 
stji, mocno z nim złączonej, mianowicie: o po- 
chodzeniu niższych-organicznych ksztattów. - *Du- 
taj znowu spotykamy dwa obozy, jedni twierdzą, 
Że dosyć jest postawić martwą matetję* w ype- | 
wnycii fiżycznych warunkach, aby ona zaroiła się 
Ka (Ciąg trzeci). 


` „gotowym do ustępstw dla ludności 

of WOWYBYKO EE EE: ciwnie bronią zasady, według której nowe życie, | słowiańskich! Upadek ministerjum Auersberg był- 
dysky ługo przed tym naukowym nabytkiem kie- | zawarte jest w życiu, chronologicznie go popuze- | by zaś ciężkim ciosem «i dla Węgier,  Teraźniejszy 
uda, SG o przyczynach gnicia, nie była sta-| dzającemy, odrzucając zupełnie samozapłód (gene- | system polityczny, jak wiadomo, ma ża podstawę 
ZADAC, ozstrzygniętą, wielu; łekarzyci przyrodo-| ratio spontanea): +; Nie wdając się tutaj w spory, | przewagę Niemców. w krajach. przedlitawskich,-a 
ślają [Weich liczbie d Linneusz, £ jakbycdomy+|które 4 taką zapalczywością byty prowadzone, przewagę Madziarów w Węgrzech. W skutku 
ŻW. !€ przyszłych odkryć, zbudowali” takoma-|szczególniej w ostatnich czasach, dosyć nam bę- jugody z Czechami zwaloną byłaby przewaga Niem- 
twier = UGI zadodków» lepidemicznych” chorób, dzie dla tej kwestji wskazać tylko praktyczną ich; ców w Przedlitawji, “co zagroziłoby także” przewa- 
z ‘4C, że ostatnie bywają wywoływane przez | ważność. Każdemu.z.nas wiadomo, że wiele cho-|dze Madziarów w Węgrzech. Ugoda z Austrją 


r » zawarte w powietrzu. Te przenikając |rób, nie tylko uasżeg0 własnego ciąła, ale i ró- |straciłaby dla Węgrów wszelką wartość, a stron- 
NAGI ZAsiewają, że się tak wyrażę, pewną |żnych, ważnych dle naszego Dytu uprawnych ro- | nictwo żądające „zupełnej. niepodległości Węgier i 
ROOWOŚĆ śmiertelną, zarazą. Późniejsi obroń- | Stin, (prźypotnnijcie sobie choroby kartofli, wino-|ich unji osobistej z domem Habsburskim, obaliło- 

„oslądu, zwracali uwagę szczególniej na |gron), i zwierząt (choroby jedwabuika), powstaje |by wpływ strounictwą Deaka, RAW Ay 
k u p enie się cholery, która wziąwszy posjz pasożytów roślinnych i zwierzęcych i powstaje | prezydent rzeczypospólitej francuzkiej, z wielką, 
ra, pa rzegów Gangesu, wśród pól ryżu, zbie- | często „epidemicznie, oczywiście więć możemy U-| może nawet za wielką demonstracją czyni przy- 
ziet; WW fszczące żniwa prawie ua całej kuli; przedzić, (jeśli nie odwrocić), „te społeczne nle- | gotowaliia wojenne, i tak organizuje- swoją-arn.ję, 
ARG als | b grp chean ZCZĘŚCIA tylko wtedy, kiedy wiemy, z jakim nie- żeby każdej chwili mógł wysłać jczterykroć stoty- 
Wiet gy M. Polu medycyny, w.chirurgji, od da- przyjacielem mamy do czynienia. Ma się rozu- | sięcy wojska na linję bojęwą:. „System. obozów ba- 
się po "ma Jek zauważyliśmy. wyżej, pojawiały | mieć, że środki do których trzeba nam będzie u- rakowych rozwijany jest teraz na bardzo rozległą 
wie] Sądy „MA przyczynę smutnych rezultatów | dać gao pomoc, będą w samej rzeczy rozmaite, | skalę, a ma on na celu bie tylko zaprawiać armję 
ki racji, dokonanych—ze-strony operującej.; odpowiednie do tego, czy nieprzyjaciel sam ma francuzka "podczas poroj" dó Wszystkich znojów. 
aa żadnego zarzutu; poglądy, podobne | możność powstania z zarodka, czy też omoże po* | wojennych, ale także śpieszfie jej uruchomienie 
Co brzedstawiońych | Z) powodu /epideni- | wstać z otaczającej go natury, za pomocą osobni-| ułatwić. l í 
t Operatorzy wszystkich krajów i | ków na których urządził sobie schronienie. rei W. Niemczech nie mniejszy jest pośpiech 
bywa "AWno znaj niebezpieczeństwo jakie wy- żność wspomnionegu czysta naukowego sporu Ie-  wotowaniach wojennych. Jak zawia 
ganizm dostania się powietrza do wnętrza piej. nam sę przedstawi, gdy przypomnimy sobie Augsburska, dyrektor fabryki broni w Ambergh, 
cej ig a uniknięcia' tego,: wymyślone by- 0.jego praktycznych skutkach, osobliwiećo hygie- | jęgerat brygady baron Podewils, bawi obecnie. 
rządy, > "ze mniej odpowiadające celowi przy- nicznych zaradczych środkach, mających na celu | w Berlinie'w kwestji uzbrojenia piechoty AGE 
SĘ powi “aniem których było oddalić zetknięcie odwrocenie ząraźliwych chorob. | Która otrzyma karabiny Mausera, przyjęte dla ars 
tni, ia zaiz wewnętrzuą powierzchownią .pró- mji niemieckiej. Takie: karabiny; otrzyma arnoia 
czynia bawarska, zaś landwerze dadzą karabigęż 


| Werdera. Oba te zresztą systemy karabinów mają 
| jednakową amanicję, a przeto cata armja hiemiechit 
„mieć będzie jednakowe uzbrojenie. Bay zo Czynuie 

j | także w fabrykach niemieckich pracują nad zasto- 
wielkim  sówauiem zabraiiych Francuzom szaspótów do ła- 

dl ane jnstrumenta przed każdą Ope- entuzjazmem powitały wiadomość 0 zjeździe mo- |dunków systemu Werdera i Mausera; w tej ch wili 
tości oczyszczenia. ich ; od organicznych nie- uarchow w Berlinie, zaczynają stygnąć w zapale, |sama fabryka broni w Ambórgu, zatrudnia 500 ro. 


sh. przys 
amia -Gazeta 


K3 


„Przegląd pólityczny. v: 


Obja "1 todi Takiem że niebezpieczeń- 
hi | Śniają się zalecania niektorych opera- 
r. Y nigdy nie wyciskać otworzonych tó-, 

iej M6Ż jak i rada, aby oprócz jak najsta-, 
anyep * Zachowania czystości w Środkach u-_ 


oci mapa Patty Wania, rozgrzewać do czer- ; 


Dzienniki węgierskie, które pierwszę, z 


tal ch;  |tzególniej rozwijających się. po szpi- anawet jak piszą z Pesztu do Indćp. Belge, okaz” | lotników tem. przerabianiem zajętych. -o 5 
o cji Których niejeden nabył” takiej smutnej je się tam pod wielą względami wielka niespokoj- | - Pomimo: tych gorączkowych uzbrojeń, niezwykła 
gS! TA 


Wprost przeciwnej ich przeznaczeniu, ność. Najprzód zaczynają się obawiać o § 


służyć in- cisza panuje obecnie w świecie 
l Zkogęj © 74 miejsca do uzdrawiania cierpiącej 


stytucje kopstytucyjne, ale pod tym względem oba*. 


,wy mogą być próżne: dto bardziej” uzasadnióńe-, 


W politycznym. Pre- 
zydeut Rzeczypospolitej ma być zupełnie spokojny 
co do następstw” zjazdu cesąrzów, i wierzy że 


d Sząno . menens 

AL) ż ; y : 
CięgPAROWieO zaszczycić 'swemi względami. 
0 staruszka!” E T 


—— | -= 


— Nie bardzo drogich, póciągowych do bryczki. |z panem; konika odprowadź i 
trzym Owszem... są takie, owszem... Nazat po- |No, bądź zdrów ba tku. i 
am, Hrein, się, przy . napisieszobaczę, pomy- każ panu szarego mierzynka, wiesz, tego co na| — Bądźcie zdrowi Anastazy Iwanowiczu, 
Kciatem w konie znanego, pana Czernobaja. brzegu stoi, albo gniadego z łysitią, a nie to dru- Odprowadzono mi konia dosdomu. i+ Na drugi: 
w 


pieniądze przynieś 


ja "Wejść. furtka, ale nadspodziewanie za- giego gniadego, tego od Krasotki; wiesz? Nązaridzień okazał się tenże odparzonym i. kulawym. 
zamkniętą, a więć zastukatem. powrócił do stajni. * 7 a Chciałem go: zaprządz, mój koń; cofa się/w tył, 


R 


--<„MIJNENJCK "om OJ" M.--€M 


kupiec? ozwał się żeński głosik. 


Rag tach 1 rozpiętym tułubie 1, 


Aastane GZ pan dobrodziej: wejść, zaraz W 1 
igi Iwanowieżówi... Nazar, aò Nazar "| 


, eq 


Na uździenicach je wyprowadź, zawołał za 'Uderzysz igot batem szarpnie sięę: pobryka i spos 


W domu. p } LE LEk. EARI o ei 
Göt to,.„gPrzedałeś mi, pan odparzonego? 


) 0 tam?,,. 
lą i - ROT - . s , łoży, (Udałem się natychmiast do+'p. Czernabaj 
Bu IEC: | en nim p. Gzernobaj. „U maie, paniezku,. rzekł pa- ; “0ye da ę naty sto do: p. Czernabaja 
„z iolet a, OZ ła. Przedemną stanęła pięć- /trząc mi $miałó w oczy, "nie tak jak U hiafidlarzy, | PZW: - 
Alem, wag baba z włosami krótko przystrzy- aby tylko zbyć! U nich tam, Bóg wie jakie im-| „7, Pan w domu? 
ają Bóg 


biery, sól, wywarli. *) tu u mnie wszystko jak na 
dłoni bez oszukaństwa. s bni 
Wyprowadzono konie. Nie podobały mi się zu- po 


? tiesi | ozwał się: ze stajni słaby gło pełnie. 2 Odparzońego?...  Bróń Boże! W os 
n „Koj tOlethiepó? starca.) 0-400 eate 7 "| — Qdprowadź ich z Bogiem na miejsce, rzekł| © — A przytem jeszcze kolawy i ńarownyl> + 
tchi (Uiki naszykuj, bo kupiec przyszedł: Sta Czernobaj pokaż nam. inne. | i = — Kulawy? Nie wiem nie 'o tem: widać 4wój: 
kia doidomuLsia siul Peksast iane: Wybrałem nakoniec: jednego furman go okulawił.. a ja, Jak przed Bogiem... x 
YW kupiec, ofuknął jej w odpowiedzi Z tągszych koni, zaczęliśmy się targować. P.|| 77; Wedle zwyczaju. powinaiście. Anastazy lwa* 

AY Pobi my a deszcze nie] wszystkimi koniom 050". Czernobaj nie gorączkował się, mówił tak rozsą-|"owiczu napowrót go odebrać. | PF” 

E 0, ywałemi: slsbA linie z taką powagą, że nie mogłem -się oprzeć|. — Nie b atku nie gniewajcie się, ale kiedy 
Eoi *»sBoótfiyślałem sobie. 04 di wpływowi i dałem zadatek. > |Już koń z podwórza wzięty, to rzecz skończona, 
m Atan- łaskawego- pana, dał się słyszeć zaj; —__ A teraz, rzekł Czernobaj, pozwól mi pan Trzeba było się panu wprzód dobrze przypatrzęć, 


kein, "A 
gate WIĘ CZAY i miły głos. 
icznemi a; łosego z miłym: uśmiechem i prze- 


Obejrzawszy się; uj-i 
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Szkola przygotowaweza mezka w Kaliszu. 


Z dniem 1 Sierpnia rozpocząłem zapis uczniów tak przychodnich jako 
i pensjonarzy, © czem mam honor zawiadomić szanownych rodziców i opie- 
kunów uczącej się młodzieży. 


Ulica Warszawska X: 62 drugie piętro. 
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